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D1& młodzieży dozwolone

S en sa cja !!!
Wielki film św iata .
Do niedzieli włącznie.

Amejryksfislcief wytwórni „The Transatlantic Film C-o L-td w  New Yorku

Sensacyjne przygcdy i 
opowieści w ó aktach pt. Władczyni Dżungli

kidra-zad2lwi —
która was olśni —roli głównej Maria VALC1MP £

Ceny miejsc znacznie zniżone.
ta, która was zachwyci 
ta, która was upoi.

Początek w dnie powszednie: I seans o g. 6. estatnio godz 915— W soboty i niedzielę 1 seans o godzi, ie 4 ostatni seans o godz. 9.13

H i n o - 7  e a t « *

„Stylowy"
Od soboty, dnia 6 do 11 maja b. 

włącznie

► C H Ł O P
Dramat w 6altach vtdiog pewuści W ładysław a S t .Reym onta.
Odtwórcy głównych ról: — Mieczysław Frenkiel, Henryk Rydzewski, Bellina Leszczyńska,
Marja Merita, Bolesław Mierzejewski, Marjan Golejewski Pałewicz, Janina Adwentów iczowa, 

. i .... Piotr Hryniewicz, Antonina Kamińska.

•— Początek codziennie o godz. 6.30 wiecz,, w soboty, niedziele i święta o godz. 4 po południu. —  

Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej „Corso" w Warszawie. -V 1282
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8-io klasowe Gimnazjum żeńskie
Humanistyczne z łaciną

2 prawami szkół p a ń s t w o w y c h
prow dzone prrez Związek Zswodowv Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Srtdnich podaje do wiadomości, że egzam na wstępne 
d o wszystkich klas odbywaC się będą dn, l® i IT czeiwca

(przy Gimnazjum jest klasa wstępna).
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Dr. j. C D i s a n i t i  go #  Marji Trąmpczjńskiej
SpecjaSisty w chorobach ko­

biecych i położnictwie.
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Sala Cow. muzycznego
W niedzielę, dnia 7 maja.

Jedyny występ art op. warsż., pre f. konserw.

m im,

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły Kościuszki 17 trzecie jrięt* 

pó południu.
to oprócz ried ieli i świąt c r d c ia n n ie  od godziny 4  do 5

Przy zapisie potrze i ne są: metryka i świadectwo
szczepienia ospy. 1298

1298 .Dyrektor M. Makarewicz.

1 b L K G R A M Y

Tranda o zabezpieczeniu 
pokoju

PARYŻ. Riadla Ministrów odhyłia pod prze* 
iWOctnSctwem p. Pooinoarego dwukrotnie poiste;iae 
nfię, a  to o  goidLz. 10 pnz -d połudinidm.i o god*. 
5 z pół po poł. Zajmowano st̂ . przodiewszyist* 

sp raw ą projektu 104 tn«ego rozif ariu. Pod­
s t a w ę  o b r a d  MtanojWjjio pprfąwojzd«ttiiis p rasaw o d ia#

mi Poznań, św. Marcina 45a. Teł. 1875. MM99
p  jm
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czącego Delegacji Francuskie] ,w Genui, p. Bart-1 
thou.

Rada Ministrów postanowiła izgodizlć is’ę na 
zawarcie takiego układu, £$e z  pewnefmi zastrzeże­
niami.

Rada Ministrów zastrzegła ważność upraw­
nień Francji wynika ących z  Traktatu Wersal1* 
skjtjgo, w szczególności w sprawie zarządzeń kar- 
Pych. ; i - ,

Zarazem ucayn*ła Rpdia Ministrów zastrze­
żenia w sprawie ęzobowiąKsań, iakłe Franc a przy­
jęła na siebie przez zawarcie traktatów z Innem! 
krajami. Pomiędzy tymi traktatami wymienia 
s®ę wyraźn|ę sojusz z Polską. Rząd Francuski o 
świadczył, że na wypadek tąaatafcowfania Polski 
Frahcja gotowa est zawsze jet jnąć w lei obronie.

Przesilenie rządowe zostało 
zażegnie

WARSZAWA 6. Z kół aejłnowych, zbliżor 
a^ch do wybitnych azłoofców gabinetu, ,,Rujrjer“ 
dowtaauje s lę .ic  doitycfocfcaśoWy pneefcieg dyski*-

ze współudziałem:

Marji Wiłkomirskiej fortepian 

i Kazimierza Wiłkomirskiego
wiolonczela.

Szczegóły w afiszach. 1291

sji nad deklaracjami p. prozy den ta Ponikowskiego 
ip . min Michalskie^o rozważany jest przychyl* 
n |e  w sferach rządowych.

Uważają one, że pomimo swego krytycznego 
stanowiska, stronnictwa sejmowe nie dą(żą dq 
© alenia rządu i że, prz dwnlę, panuje śród nich 
prze onanie, iż wywoływani: obecnie przesilenia 
bylojy szkodliwe dla interesów państwowych.

W tych warunkach rząd iząniechia, prawdo po 
dobnie, zaaniaru domagania się głosowania nad 
votum zaufania dl^i siebie.

Obywatelstwo urz^i ów 
państuiowyd)

WARSZAWA 6. Nowa ustawa >& służbie 
cywilnej z dn. 17 lutojgo rb. („Dz. Ustaw“ N. 21) 
pnaewitłuje w a r t  6, że unzędnlkidip może być 
luianowany jedynie objwatA polski. A zdałem — 
artykuł wymieniony wyklucza ase sposobów nabyj. 
c»a prąw a obywatelstwa polskiego, rwyiszczegól- 
nionych w art. 4 ustawy z dn. 20 stycznia 1920 
noku o  obywatelstw^ paćptw,a popiego. (Dż.



GAZETA KALISKA—7  łn a fc  1922 rtfcw. Kr. 104

J. PRĄOZYŃSHA I S -ka
I w M t n p n u a  p a l a r n i a  k a w y
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poleca po cenach konkurencyjnych codziennie iwieto paloną k a  « f  p h a l l i  mą w dibo- 
rowych gatunkach oraz jako specjalność m i a s u n k f  k a  « e « a < t i a i a  mą wypróbo­
wanej dobroci. Sprzedai hurtowa i detaliczna przy ulicy Ogrodowikiej 4. 1090

'U<staw“ Nr. 7)—nabycie obywlaleflslwja przefc pmy 
jęcie ujpzędu pufolicznogo. r.

Wobec tego powsiadanie obywatelstwa po's^e- 
gO przciz bandytów jna przędfriiików wSniab być 
stw ierdzone pinem władzę, upoważnioną dO mi«f* 
mowania urzędhnjków, pneed udzieleniem nomł* 
pacji.

Ma’jąc n a  uwadze postano wionia art. o no­
wej ustawy o  państwowe; służbie cywilnel, p. 
pmin. spr. wewnętrznych wjydał ostatnio okól­
nik do wojewodów, gł. kom endanta policyi pań­
stwowej oraz Komfcartca rządu wt Warszawie^ 
ayb przed przyjęciem kandydatów do służby pań­
stwowej żądano od kandydatów (w liczbie Innych 
dokumentów rów nież dow odu posiadania oby­
w atelstw a polskiego.

Iłowe zatamowanie ustawy 
o ochronie lokatorów

WARSZAWA. Projekt ustawy o ochronie, 
Aokatorów, który skutkiem zupełnej nieudolności 
przewodniczącego komtsyi prawniczej, poste 
Mieczkowskiego, ugrzązł beznadziejnie w tel ko­
misy*’ dozinał nowego zatąmowjania ze strony rzą 
idu prziez to, że m inister pracy popiera fantastycz­
ny projekt lewicy, ażeby utworzone związki zapso 
do we stróżów, na wizór związków fornali, a opla­
ta  stróżów odbywała się w porozumieniu z wiar 
scicielami domów 1 lokatorami, którzy młcłjby po­
nosić główny ciężar opłacania stróżów. W ten 
sposób pozjycja lewicy zosta ła‘przez rząd wzraocf 
miona. Będzie ona m ogła dalej prow adź ć ob-

S‘ rukcję, zręcznie stosowaną przez posłów1 dr, 
ebertm anaidr. Marką.

Otwarcie giełdy pieniężnej 
w £ed i i

ŁODZ. dObyło Się ur|zędówe otwarcie łódz­
kiej giełdy pieniężne . U skuteeznoro pierwsze 

notow ania.

Pracownicy kolejowi a sprawa 
uposażenia

WARSZAWA 6. W końcu kw ietna r. b. 
pracow nicy kolejowi zw róć’ć się jdo p. im in. ko­
lei żelaznych z żądaniami, dotyczącymi poprawy 
ich bytu m aterialnego. (Obecne wynagrodzenie 
jest zdani dm kolejarzy nieWystarcziąlące. 1

W związku z tom pracow nicy kolejowi prosi 
li p. imliin. kol., żel. o  wyjednanie dodatków W 
wysokości 120 proc. od pałko w, ty cli poborów!.

P. m inister zajął przychylne stanowisko 
(względem żądań kolejarzy i przyrzekł poprzeć te.' 
żądania na Rgdzpe Mnlstrów. ,

Przyjaciel Ceiiua aresztowany 
w ślarszawle

WARSZAWA 6. Dnia 1 majia podczas wic 
cu komunistów na Placu Teatralnym a reszto w au 
ny  został niejaki Aleksander Gnanas, lak się póź­
niej okazało, przy iaciel ąamego Lenina. Grab 
nas z zawodu technik- dentystyczny wypłynął na 
iwidownię j eszcze podaż ais woi ny 'kiedy przeby­
w ając w Kopenhadze, podówczas centrali szp-;c- 
gows! iej Nicnnców, spełniał funko e powiernika 
em igrantów  łolszęw  cklch 1 zaufanego niemiec­
kich konfidentów. Później towarzyszył L rn  no- 
w i podczas jego sław ną podróży prz^z Njomcy 
w zaplombowanym wagonie przechodząc tu  w 
ten sposób do hisitorji, lako  leden z nlePcznyćh 
pasażerów  w ojaż u wiekopomnego.

W  Pijotrogrodzie jeszcze za czasów KJereń- 
6>kiego u chodzi za jednego (z działaczy fcolszę- 
jwickich i był używjany do nąjwjażnlfc szych dzia­
łań  w wiatce z iówcZcsnyim, rżajdlam rewtoaipyjnyt**-

Pó przewrocie bolszewików: Granas grąsiyę 
[W Łotwie, gdzie w  ni. W mdeii, pełni funkcję ko-

jmisiarza dla sprąw  polskich. Stamtąd przybywał 
do Polski, jako edesn z zmlwytatijietezych emłsa- 
r j  uszów bolszewickich.

Do zdemrasnowarla CrtSbasa przysłużył się 
funkcjonar uszom pol&di odarnte pełniących 
powinność, szewc S., da jąc  przykład lak należy 
postępow ać z bliskim I i dalszyrri przyjiacłóbnł 
idzęrwonego cara: wszystkich do kozy. G ranas 
iw r. 1906i 1907 mieszkał (w Kaliszu.

List z Górflego Śląska.
(Od naszego korespondenta).

■ Katowice, 3 jmaja. 1 ' ! i •
I W odezwie do ludąośd G. Śląska zapowiedziała 

Koimisja Mlędzyjsoj. w' Opolu oddan.e kralu władźcjDńj 
polskfen 1 niemieckim w najbliższym czasie. Komi­
sja wzywa w odezwie swej ludpość do zachowania 
spokoju 1 porządku.. Kówpoćześnte zaprosiła Komi­
sja Międzysoj. do Opola pa narady przedstawiciela 
rządu polskiego, wice-ministra dr. Sepię, 1 przedstaw 
wjclela rządu nlejmiecfclęgo dr. Ećkardta. Obąj pełr 
pomocnicy spotkać się mogą 4 maja, celem porozu- 
6tn kul a się co do sposobu postępowania przy przejmio 
waplu władzy przez rząd polski. Odezwa Komisji Mię 
dzjjsojusznljczei W znacznyta. stępnlu UglpofcoIŁa w/bu* 
rzepe 1 zaniepokojone u|mysiy ludności polskiej, nie­
omal do ostateczności doprowadzonej m|iożąc_uml się 
wypadkami krwawych prowokacji niemieckich. Tak­
że Naczelna Rada Ludowa na G. Śląsku 1 rząd polski 
ze swej stropy uczyniły wszyt ko, aby przeszkodzić 
odwetowi ze stropy polskiej, wys® jesbwawszy odezwy 
uspakająiące do ludpoścl polśfco-sląsjklef. W końcu t 
niemiecki wydział, polityczny dla fi. Śląska wybrał1 
Się, choć zapófpo, z 'podobną odezwą do ludności 
niemieckiej. Lepiej, by mu z tjem było dó twarzy, 
gdyby przynajmniej zawsze po wypadkach gliwickich 
byi wezwał swoich ziomków do wystrzegap.a się gwał 
tów. . t

Odezwa n.cmlecka zresztą—jak dotąd—p(ożos|al> 
bez skutku. Prowokacje niemieckie nie usta ą. Przy­
puszczalnego mordercę ś. p. dr. Styrzyńskklego. któ­
ry zaraz po dokcpanlu zbrodni przybył na tygodnio­
wy urlop do Pszczyny, aresztowała psżcżyńjsha straż 
gttnńna iosadzlła w lednej celt obok odwachu. Aresz- 
tent nazajutrz odwieziony miał być do Gliwic Iprz.ę- 
ciwstawlcnyj gospodyni zamordowanego lekarza, czego 
obawiając się orgeszowcyi w nocy napadli dwukrotnie 
odwach straży gpaipnef, W  ciągu walki strzelali, wf-

flfoczme przez potmyrikę IdeM ność, źamiagt do tokaik! 
atraży, do feuż obok zpajdulącej nett aresztanta Ł 
teefea z kuł polożjsła trupem dqpXnlemmfe&o morder- 
oę. cMoże ibęż zastrzefcno gd iiatiimjpślhle, aby zanł* 
Hnąć usta niem iłem u świadkowi zbrodtfi orgesżow^d4

OixA tego rodzaju krwawych gWiałtólw bapdy 
(niemieckie stosu tą jeszcze Inną taktykę Wrroru. Lkł 
poważniejszych obyWateb polskich W  G9w|cadhv ByS 
tomlu lw  ńnyjch mle^dowośclach STąska nieinleć- 
ktego wysyłają anonimowe lkSty z pogróżkami, W ten 
sposób starając £#ę -obrzydizić Polakom żyde pą Ślą­
sku niemieckim 1 spowodować ich do wyprowadzenia 
etę z kraju;. . , j ■ h . ...

Grwałty Iteiror pfymteckl ha G. Śląsku to  tzccZy 
łfian eld la  każdego widoczne. Mniej widoczną lest 
tajną działalność organizacyjna „Selbschutzu". Istjnlelą* 
laik .piż donosiły telegramy, bardzo poważne poszlaki,, 
i  »ta lewyym  brzegu Odry, a więc w (niemieckiej czę­
ści G. Siąska 1 wogóle wzdłuż granhy śląskiej groma­
dzi się napo wrót armja generała Hoefera, tego (sampgo 
który w  roku ubiegłym  dowodził wyprawą niemiecką 
przecjw powstańcom polskimi- Znowuż młodzież nle- 
taWecka z Bawarjl; Berl.pa, Hamburga, ltd;, pod różny- 
m* pozorami napiyvya iną G. Śląsk zasilając zastępy 
MSelbstschutzu“. Brcnl 1 almuulcjl Nlcjnpy maj ą pod 
dostatkiem jeszcze as czasów cfefabalcgo powstania. 
Olbrzyjmt wybuch arsenału' w  Gliwicach 1 Zbrojne na 
pady pa wojsko francuskie I na Polaków są tego dowo­
dem . Zjc z  możRwośclą „puczti‘‘ niemieckiego na G. 
Sląisku llczyyć się trzeba bardzo powabnie, dowodem  
tego m . Jn- usta pełnomocnika rz.ądlui polskiego w  Ge­
newie do p. Calondęra, w  której p. Olszowski wska­
zując na naprężenie, panujące na G. Śląsku z  dowodu 
aktów gwałtu ze strony WTOcławsklhj „Mordkomunf- 
ssicn" 1 zbrojnyych przygotowań „SellbKtschutzu‘‘..pro> 
sł g o  o  pomoc I opiekę. .

. Cokojwlek przyai.esle cz;is najbliższy, spodzie 
•wać się m ożna, że Kotaisja MlędZysó ujsznlcza. laK 
o  tem  zapewniał generął Lej Rond polską Naczelną 
Radę Ludową skutecznie zapobiegnie dalszym  gwał­
tom  niemieckimi 1W zarodku stłumi powstanie „SelbsJ- 
schutzu", o  ile N iem cy naprawdę porw’ą s ię  na czyn, 
tak bezprzykładnego szaleństwa.

f Gały polski G. Śląsk dzisiaj niezwykle uroczyście 
obchodzi święto narodowe ku uczczeniu Wiekopomnej 
Konstytucji Trzeciego Ma]a. Dla ludności pol(sko-ślą» 
sktej "święto narodxi polskiego m a leszcze w iększe, 
bo dwojakie znaczenie: jest pierwszą rocznicą tr.ećlę- 
go, zwycięskiego powstrąi-a polskiego z  r. 1921. O  
powstali.u tem  pojaw||ły się różne zdania tyle jednak­
że pcw nem  jest, że w znaczniej |śll mię głów nęl mję* 
rze przyczjn-ło sto do tego, że Polska uzyskała na G.

Śląsku dialeko Więcej, nA jel przodtom z łaski Llipyda 
George‘a of|arow|ać zamierzano. >;

i PoWStan:e  z dinJia Trzeciego Maja 1921 r. byłoi 
wspan.ałą manifestacją polskości Górnego Śląska I w  
dziejach Polski data ta na zawsze pozostanie nieodłącz­
ną częścią wiekopomnego dzieła Kon* yytncjl a lud 
polski na G. Śląsku z awisze z szczególnym piety zmieni 
obchodzić będzie to  podwójne święto, narodowe.

We \\TSzyatkich wfękiszych mle;scowośC'acn w poł 
sklej częśc] G. Śląska odoywaią się dźlslal: uspcnlałe 
pochody tysięcy I dziesiątki IJyslęcy cjspb z m uzyką F 
sztandarami pO.hk mil, we w szjisk k h  kościołach od­
bywają się w obliczu tłum ów uroczyste naboż. ń fv v a «  
wieczorem wszystkie nieomal kółka t  towar ystw a  poi 
skie urządzają "uroczyste akadcm;;e, połączeńe z od­
czytami, kcttcertaimil 1 przedstawieniami scehlc/nemi z 
których dochód często przeyraćzono z góry na cele  
narodiowe. Lud polsko-górnośląski z Zapałem obchcW 
dzi święto narodovvei, które jest lego śwlęt in  specjal- 
nem , bo zwiastuje m p ono bliskie już połączenie się 
z Polską.

ALEKSY PAJAK.

Związek eflceriw Reisrwy aa 
Okress Łódzki.

„Służba w lammjSl nlarodiowe1 d la  tak wiznio- 
isł|ych ideałów, jakie bezsprzec/mie. przyświecały 
żołnierzowi pokskk m u Wy rob Ty w nim, 1 spo tę­
gowały cechy prawdziwego obywatela, który jtó 
każdej chwili gotów ; ost dd iaknaiclęższeł ppaćy 
1 największego poświęcenia. Przytym  koleźeń-." 
iStwo broni, de la ' ,ni do ń żołnierska, wytworzyfy 
przekonanie, że tylko w jed'iyta, slzser;egu ramie 
przy ram ieniu’, można jakuplskutecizniel idealizo­
wać raz powzięte cci i zaimiierzone prace.

To też nic dziwnego, że przykre warunki w 
ja ' icii chwilowo znalazły się rzesze oficerów'11 żoł­
nierzy po wyjściu z wo, ska zrodziły lodiną ogólna 
mys.l by wspó nym wysil iern a  p racą os ąguąć 
zabezpiecz ń e  bytu 1 potrzeb materjialnych, or.;w 
jednolić e prze ść z  poWmuość! wciskowych do 
prac obywatels. ich na gruncie społ.etzhjyim.

O druch ten w sjzeregach o Tc mów rezerwy 
prędko przeistoczył się wr konkretny czyn, rezul­
tatem którego jc.sl powstanie Centralnego /w iąz 
ku Oficerów Rezebwy .w Warszawie o następu­
jących zadaniach:

1) Zespolenie ideowe oficerów rezęrwY na  
gruncie przynależności do  a n u ji -Polsklel -t. 
związanych z ty m stanem p raw  i obowiązków, a

izarażem popieranie spójni międfcy ogółem spo­
łeczeństwa a jego Tlą zbro, ną, oraz popieranie 
działalności społecznej, sto ąoel na gruncie pań** 
slwowośoi polskiej.

2) Orgahfzowianie zaspokojenia potrzeb m a- 
terjalnych członków ze, szczególnymi uwzględf-' 
cienieni siaur,o pomocy. -i.

3j Organizowan e pracy kulturaljio-ośwćito- 
wej przez kształcenie się ogólne i spec alno-wol- 
skowe.

Obecnie przystąpiono do tworzenia Oddzia­
łów Związku w poszczególnych Województw ach 
:a miedizy innymi w województwie łódzkim.

W dn. 13.4. 22 r. w Łodzi w lokalu Stowarzy­
szenia Handlowców Polskich przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 108 odbyło się pierwsze Organlzacy ne 
Zebranie, na  którym obecni zapoznali się- z Ideą 
Związku, oraz organ zacją i p ra c am i' Centralno- 
go Związku Oficerów Rezerwy Rzaczypospolibel 
Pols’iej. Rczultat-im wspomnanego zebrania by­
ło wyłonienie kolmitdu Organizacyjnego, malą- 
ce,t.o za zadanie w jąkną krótszym czasie załat­
wić wszelkie przedwstępne kwieistję organizacy - 
n e i  pow ołać do życia sam Oddział Związku. 
T rzeba dodać, że p rac  te są  już na. ukońbzeniu-i 
m łody Związek niezadługo zacznie spełniać bądź 
co bądź niełatwe izddpnie- Trudności- ’ncesuwia 
&ię mnóstwo,: pracy jest ogrom, pornosy z zew * 
nątrz narazić niewiele.
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Jednak trudno sadzić, bv szerokie afery  spo­
łeczeństwa, władz krajowe j zrzeszenia obywa­
telskie nie zainteresowały ,s!ę żywiej a w sposób  
oczywisty losem i poczynaniami* tych, którzy 
przez szereg lat z zaparciem się w łasnego szczę­
ścia walczyli o dobro sprawy j lnter.es wSpółoby 
watcli.

Nastąpiła dla ogółu polskiego okazja wyra­
żenia wdiz ęczności za te wszelkie trudy, ofiary 
j poświęcenia. I należy szczerze wierzyć, że spo­
łeczeństwo nie pominie tej chwili, ochotnie po­
spieszy z realna, pom ocąi życzliwym współdzia­
łaniem tej instytuc i, po przez którą oficerowie 
rezerwy zakreślili sobie pracę 1 obowiązki na od­
budowę kraju i  własnego osobistego dobra.

m

Maszyny z fabryk polskich zrabo­
wane przez niemcOw musza byt 

zaraz odebrane.
Komisja odbiorcza przy Gł. Urzędzie Likwi­

dacyjnym, odbiera ąc dość skntejoznie nialątek 
polski z Niemiec, nie osiągnęła dotycluiŁas żad­
nych rezńlt ajtów, o ile chodź o zw rot polskich ma 
jjzyn, zabranych przez w m ieckloń Okupyuitów 
i sprzedanych swego < zasu firmom górnośląskim  
istnieje uzasadnoną obawa, że p. iie nie zosta­
ną w tej sprawi - uczyń one natychmiast ze stro­
ny Rządu Eolskiego energiczne‘kroki w Komisy! 
odszkodowań w Paryżu, W iesbaadonie, to Rząd 
Polski będzie zmuszony, przejąwszy władze mi a 
pols.jej części Górnego Śląska, ponnLśe wszyst­
kie kos/ty zwrotu maszyn, taczane z obowiązdem  
odszk odowania tamtejszych przemysłowców, co, 
w mysi art. 2.58 Tra etatu Wersalskiego, obciąża 
Rzeszę Niemiecką. Jest całkowicie niezrozumia­
łą opieszaio.se urzędów naszych w tej sprawie, 
a szczególnie nieudolność Polskiej Kombsył w 
Wiesbadcuie. Znane są niże j p o d p isa n iu  wy pad 
Ki, że i nny, polskie od 2-ch lat wskazują wite sca  
gdzie są len maszyny, /  drugiej Aaś strony zapy­
tywana owocni; Komisja Opolska oświadcza, że 
maszyny w ciągu tygodnie a mogą być zwrócone 
wlaście.elom, o ile tylko Rząd Polskł zafetWj tę 
jasną ioefeporną spra wę w NYksapdenie. O 
ile  w c ągu najbliższych kliku tygodni, do cza­
su przyjęcia przez Rząd i olski polskie, części Gór 
nego Śląska, sprawa /.ułptwiona nie zostanie, to 
spadną znaczne ciężary /  fceyo- powodu na Skarb 
Państwa i  spowodowane będą d alsze straty lirm  
polskich, pozbaw.onycij maszyn, ule// ę d a y ch  do 
całkowitego uruchomienia liabryk.' Aby tisirzedlz 
Rząd Polski od W.elkich strat, pósłowde*/ N. Z. I.. 
z prezesem L. Skulskim na czele zapylali Rząd w 
osobach Panów Ministrów Skarbu i spraw  Za­
granicznych:

ł ; Czy znana łan jest powyższa sprawa i 
wynikające z powodu el juezałatwaenla straty 
dla ob yw ate l l lzo p zy pospolitej oraz grożące stru­
ły dla Skarbu Państw#?

2, Co zamierzają uczynić dla natychmias­
towego jel załatwienia 9

Tańczący bolszewicy w genueń­
skim kabarecie.

,»Conr3^r« delta Sera" w Medyolanie donosi, 
że liczni delegaci sowieccy w  Genui spędzają n o ­
ce na szampańskich z Rawach w  znanym  kaba­
recie genueńskim „de Ferrari1'. Kierownik „ka­
baretu1 zaangażował na czas kont'ereaicvi szereg 
pięknych międzynarodowych „artystek1', śp ię - ' 
w aczęki tancerek, z którcmi bawią się po no­
rach moskiewscy komuniści. Szapan leje się stru 
mienia mi. orkiestra gra kozaki rosyjskie 1 płe.śni 
cygańskie, a bolszewicy tańczą. Tańczą wszyst 
ko: shimmy, one-stepa, two stępa, matelot ;, tan­
go i; inne mniej wytworne tańce, popularne wśród 
marynarzy włos:.ich. To zachowanie sio bandy 
bolszewickiej w  czasie, kiedy w  R ost m iliony 
ludzi umiera z głodu, wywołało ogromne zgor­
szenie wśród genueńs ich wioskich "komunistów 
A m oże bolszewicy tańczą po to, abv zapomnieć 
o biedzie w domu

dt/'uxVi.

K R O N I K A .
f. TOWARZYSTWA WiOSLAJRSK I EGO.

IJrzypcxn.naimy członkom tej instytucji, że w so­
botę ó -go  o. im, u  gotlz. 7-ej pp. w Klubie Zm owum  
odbędzie się yeoranie ogólne. Na porządku dzie.inym 
.najduje się cały, s/ereg spraw oard/o aktualnych, 
jąk otwarcie letnie | pr/yst.rpi udział w regatacu lu- 
oiieuszpwych w Warszawie, podniesienie składki, usła 
nowienle dyżurów ltd.

. -  WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W' sobotę^ en. O to, m . po południu rozpoczyna 

się S-inlo liliowy, odpust. Opieki -S w . Józefa w kojeg- 
jacie kaliskiej. W p tiih ó /la łek  8 b. in . w Ka lszu nte 
m a spięta^ tyjlko odoędzle się odpustowe nabożeństwo 
w kościele O. O. Franciszkanów,

-  Z KINA „OAZA".
v Kjłio-teatr „Oaza" wyświetla trzecią serję obrazu: 

„w łauęrjn l Dżungli". Serja ta, dzięki całemu sze­
regowi prześlicznych widoków egzotycznych, nieby­
wałej tresurze l w ówl scenom niezwyalę ^drąmjatycz- 
uym , budzi ogotue podzlwlenle.—Obraz ten pokazy­
wany będżie ao wtorku.

— ARTYŚCI OPERETKI WARSZAWSKIEJ.
, .W niedzielę, dn. 7 b. m . o  • godzinie Bej m , 30 

wieczorem, na scenie Stów. Rzem, Chrześcijańskich 
iijr/.ymy zjiakomitą artystkę operetki warszawskiej, 
Zołję Wojnowską oraz pp. Stefana Szczukę tenora. 
Denata Kene—pjeśn|krza.

Artyści obdarzą publlcmość nowym repeiiuarem 
scen warszawskich. \V programie wyjątki z oper, 
operetek, plęsnl, plosęnkl, Śpię w any Fox-trot, Onę-stęp.

Wjeczór urozSmalcI jwina humionj opeuetka Zep- 
lera „Nluta tańczył*—z p, .Wojpowską w roli głównej.

y Bilety w cepie od 200 do 1000 mk. sprzedaje cu- 
kieiiai P: Mayera, w dzień przedstawienia kasa czyn­
ną będzie od godz. 7-ej v.Jeczorcm.

— Z POCZTY.
i ary, i a listowa pa zagraniczną korespondencję:

■ Listy, do wagi 20 gr.—50 pik., za każde dalsze 
20 gr. 2o pik.', za kartkę—30 mik.. Drukjj za aażde 
50 gr. —10 pik., papiery hapdlowe za każde 50 gr.—. 
10 pik., najpilniej— 50 rak.; próbki towarów za każ­
de 50 gr. JO mk., pajpiiniej—20 mk., poje cenie—50 
mk., zwrotfie poświadczenie 53 [mik., expr.es—100 mk.

7. KAL. TUR. KOLEJKI POWIATOWEJ.
( O d  dfija 0 b. ni. pociąg Nr. 5 będzie wychodzić 

z Jurku o godz. -Hej rapo a przychod/ic będzie do Ka­
lisza o 8-ej rauo. -

— Z KINEMATOGRAFÓW'.
Na ekran;e kiao-teatru „Stylowego" ujrzeliśmy] 

' hłopow" Reyjipcpfa w wykonaniu grona artystów 
warszawskich z mistrzem Freńkiem na czetę. Tę dwa 
świtMie nazwiska wyjstarczą, aby „Chłopom" zapew- 
Mjc wwałyi 1 zasłużony sukces, jedna przecież nasuwa 
się aktualna uwaga. „Chłopi", który en uwiecznił po- 

taj.tn.ti Keyun-onta—to nie cl/lsiejsze oaskopia^scyi. 
każące sobie płacie i(XKj iiiarek 1 więcej za lu it jirtasła, 
to nie „Chłopi*' kulis sejpiowyjch, spółek leśnych l 
Dejltu. ieez o a w ul kmiotkowie przedwojenni, kto ryci i 
otaczała jeszcze dcjna  sypip.p.a nteligęncił mięis- 
kiej. dzjs doszczętne rozczarowańo|. A.e 1 w tych prżęd 
wojennych kmiotkach realistyczny, przenikliwy fca- 
h n t R ejm onta poupatr/yą pierwotnę stanowę Instyn- 
kta: egoizm, chciwość, bruta.ność 1 bezwzględność, k tó 
wybuchają żywiołową potęgą w końcowe,, wstrząsa­
jącej scenie wyświęcania zę wsi plęknel grzęsznlcy 
przez rozjuszepa gromadę.

, -  ZJAZD. {

„Oficerowie, urzędnicy wojskowi, chorążowie i pod­
chorążowie Rezerwy, ,\y. l>., zamieszkali pą teręnlę 
województwa GOdżKiego, są proszm i o przyjycle r0- 
go m aja b. r. o goaz. iS-ej do łoKalu Kasyna Oflł- 
eerskiego Dowództwa p k r . Korp. Nr. IV., ul. Alej-e- 
Kościusżkl Nr. 4 na Walne Zebranie w sprawie utwo­
rzenia Związku Oficerów liezerwy Wojęwództwa l.ódz 
kiego.

1'orządek dzienny obrad obejmie następującę p,un
kty:

J) Zagajenie.
I 2J Wyoor Prezy djum.

3) Odczyta»i;e protokułu z ostatniego zebrania.
4) Sprawozdań.e i dezyderaty Kom. Org. Zw. O- 

flc. Rez. Woj. Łódzkiego.
5J Uchwała o / organ;zow;»niu Związku .WojewfxH- 

twa Łódzkiego. 1 / *
6) .Wybór tymczasowego Zarządu.
7) .Wojnę wnioski.
Przyjez-cnj przed rozpoczęciem obrad mogą  zgła­

szać się począwszy od godz. 10-ej rafio „w hoKellm 
„Savoy", pokój Nr. 409. celem rejestrach, Ifitorlmjacll, 
ew. otrzyman;a kwatery.

— 3,000,000 M AREK NA SIEROCINIEC.

Zarządzającego n,aroo\vo-kulturainą prącą 
dla Siąska liórnego, m ec. Stanisława Bełzę, aa- 
wjjadom;ono wezjoraj przez sekretjąr, at selntu usta 
\vocla\vczego, że centralny ko-mitel’ jjiebjsjcyWwy. 
ucnwalił, wskutek jego p .sm ą do i>. marszałka!
I rąm pdzy^ńskiego, ąsygnow ać  Sierociadowl w

W krainie MormoRÓw. g
Opowiaddflie z angielsk iego.

(Ciąg daU/y.i.

Na czele pochodu jechało konno kilkutastu męu- 
czj-zn o twarzach poważnych i suurw ych; odziani oyl 
w  ubrania ,/. ciemnego, grubego sukna 1 uzbrojeni w 
strzelby. Dotarłszy do stóp urwiska zatrzymali się
* outoyjl krótką naradę.

Studnie są na prawo, brać’a — rzekł jeden z 
ińch z twarzą zupełnie wygoloną, wąskleml zadśnidse- 
m J ustami I siwiejącymi włosami.

— Na prawo od Sierra Blanka... w takim  razie do- 
trzemy do R |e Grande — odezwał s]ę» inny.

Nie obawiajmy się* brakti woay — zawołał trze 
G ~  Ten, którw sprawił. Iż woda wytrysła ze skały, 
nie opuści swego wybranego narodu.

Amen! a jh en! — oapowfed/ipil wszyscy chórem 
i  zamierzali ruszyć w dalszą drogć, gdy jeden z naj 

młodszych, najbystrzę.szyłn obdarzony w /rokjtm . wy 
dał okrzyk 1 wskazał głaz, wznoszący się  nad nllmll. 
Na szczycie /powiewał kawałek m aierjalu różoyego, 
odejnajęte się tostrym, jaskrawyjm tonem; od szarego tta 
skał. Na ten widok’ wszyscy powstizym a I ■ kojnlę
• chwycili za bron, a Inni jeźdźcy nadbiegli galopem, 
by wzmocnić awangardy. W y ra z  'czerwcfioskórzy' 
był na wszystkich ustach.

Niejxxlobfia, żeby znalazła się tu liczniejsza gro 
toada Indjan—-rzekł starszy, mężczyzna, który był, Tak 
*̂ e zdawało, wodzem^M pąellśmy, osady Fawn ów-1 nie 
powymjśąny, spotkać innych szczepów, aż po za łań ­
cuchem wjjelkkfh gór. i

- -  Czy JUOgę pójść zobaczyć, brac]e Stafigeirson? 
spytał jetii^i /  gromad)'.

i ja też., i ja  też... odez\Yało ,s|ę klltóąiaścle
głosów.

Pozostawcie kcfile wasze, będzlemci tu na was 
czekali—odparł wódz.

Vv jednej ohwill najmłodsi zeskoczyli z siodeł, zwłą 
zali razem keme 1 zaczęli .-Hę wdrapywać na stronią po 
chyjość, wiodącą do przedmiotu, który wzbudził len 
zaciekawienie. Szii szynko i bez hałasu, z j,ra»vą 1 ż pew 
nością łudzi, przywykłych do chodzenia na wywiady. 
'Pozostali na uole ścigali wzrokiem skaczących ze sku 
ły  na skałę, aż wreszcie postacie ich zarysowały się 
pa błękłtnem tle nieba, bzlt teraz, a przodował tęn, 
który pierwszy uderzył na alarm. Nagle towarzysze ję 
go ujrzeli, że unosi ręce ruchem zdumaęhjla, a zbiłżyw- 

Ijscy się ao niego, oshqriei'i również na widok, lakj przed 
.stawił się Ich oczom.

Na m ałej płaszczyźnie, na szczycie ąkały, wżno- 
|sił się głaz olbrzymi, a pod tym głazem leżał wyclag- 

y.fhęty. mężczyzną wysoki. /  długą brodą, barczysty, 
“ lecz wychudzeny, jak szkielet. Spoko)na twarz lego 

1 regulamy. oddech . wskazywały że śpi mocno. Obok 
■niego spoczywało dziecko, które zarzuciło na lego ży- 
‘ i as tą ogorzałą szyję białe pulchne rączę ta , a ż ło tą  głów­
kę złożyło na piersi, okrydej wytartą aksamitną kurtką. 
,W  td z c  h îl cny cli, różow^cn ustach dziewczynki jaśnla- 
ły, ńrcż.ną białością drobne ząbki "radosny uśmiech 
opromieniał dziecinną twarzyczkę. Okrągłe łydki, za­
kończone stopkami w białych skarpetkach I pantofel­
kach ze śwlecąccml sprzączkami—^wszydko to st:no- 
wiło ^zczegójftti kontrast z wychudzoną postclą jej to ­
warzysza. t .

Nad śpiącymi, na skraju skały, siedziały nieru­
chomo trzy wielkie sępy, które jpą widok przybyszów 
zaczęłyi wydawać przeraźliwe wrzaski, jakby rozgnie­
wane, że Im  żer wydzierają 1 zabrały się ociężale do

odjotu. , j
Krzyk ptaków obudził śpiących zervvall się. prze 

rażeni 1 rozglądali się z trwogą dookoła. Mężczyjmat. 
po cltwlll skoczył na rówpe nogi l patrzył na rów- 
fgnę, która była taka pust it gdy sen zjnorzył lego p o ­
wieki. a teraz, roiła się .od ludzi 1 zwE-r/ąt. N(v twarzy 
jego odbił się wytrą/ niedowierzania; pr/esunał kości­

stą dłoń po oczach.
Zaczynają się już  gorączkowe widzenia, szep­

nął do siebie.
Dzjewczjnka stała obok niego, u czep. i :v s l ę  rącz­

ką kurtk i lnic nie m ówiła, ty; ko /duimllonym, pyta­
jącym wrzrokli,lTii dziecka rozglądała się dokoła.

Ludzie. pfzyioyR tak niespodziewanie n i ratunek 
hjecn.'jn, zabłąkanymi, przekonali Ich nleb.wrem, -jjei 
nie by,II bynajmniej widzeniem tylko, jwien z nich 
wzjął dziewczynkę 1 posadził lą sobfe na ramieniu, dwaj 
inni ofiarowali swą pomoc jel wycieńczonejrmi town- 
rzyszowl 1 poprowadzili go do wodzów.

Nazywam się Jan Ferrier, objaśnił wędrowiec; 
z dwuidzlestu dwóch wychodźców pozostaliśmy ty l­

ko ja j  cna. Reszta umarła z głodu i pragnienia tam 
pa południu. i

‘ — Czy to wasze tl/jecko? spytał jed.fi z jnęż- 
czyizn.

— Myślę, że nabyłem do tego prawo teraz - zawo- 
lal wędrowiec;- jest m oja, bom lą uratował. Nikt file 
zdoła p u  jej odebraq, a nazwisko lei od nla d/lsiciszęgo 
Łucja Ferrier. A wyj kto tacy?- dodał, spoglądając 
na swoich barczystych, ogorzałych \vj\'oa\v'ców;
jest was. jak widzę, moc wielka. ,

— BJisko dziesięć tyjsięcy—odezwał się ledtn z 
młodzieńców;—jesteśm y, prześladowanymi dziećmi Bo 
ga.. wybranymi anioła Merony..

— Nigdy o nim  nie słyszałem —odparł wędrow iec. 
—Ale też wybrał \vas sobie grojnadę niemałą.

— Nie żartujcleta tęgo, co 'św ięte—rńefkł tamten
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Miraż I Baczność!! 1Miraż
Świeżo otwarty od Niedziel 
dnia 7 b. m. pod mojq d\Jrel(c)

1, y/\  ̂poważaniem

q *d  M. Walczak.
* , :  ,v ■ i ■ ;

K alow icaeh imienia ofiary m orderstwa inotłoehu  
pruskiego dr. Mielęckiego kwotę II,000,00(0 mk.

W spaniała ta ofiara um ożliwi jiarodoWej na­
szej \V dziełu. Piastowskie! Instytucyt rozpoczę­
cie pracy, celem  zabezpiaczeiita sterol naszych  
w oadodr/ańskiej zieimi ort zniemczenia.

— PROCES KOM i ' X I STOW W KRAKOWIE

Przed s ąde i n, pazysięgty e l1 w K ralow ie roz­
poczęła się rozpraw a przeciwko dr. \ \  odecki. intt 
i  Iow., oskarżonym  o upraw ianie agUąeyi komu- 
nnjstycznej. Oskarżeni: sa: dr. Zygm unt W odec­
ki, komisarz, kolejow y, dr. Po eglaw D room r, che- 
miiv, P olesiaw  Bednarczyk, śiuaarz kolejowy. Sa­
muel Blum-.M nndeibaum, agent handlow y i Mich at 
1!o ilm an , m etalowiec,

— ZJAZD.
Instytucje naukowe i dośw iadczalne rolnicze 

organizują z  azd pracow ników  naukow ych w  za­
kresie gospodarstw a wiejskiego, który się odbę­
dzie w drugiej połowie czerw ca rb. wNIydgos/:- 
czy z wycieczkam i do Poznania, okolicznych aa- 
kładów dośw iadczalnych i gospodarstw  rolnych

Cęlejm zorganizowiąnia zyazdu zawiązał się 
kom itet organizacyjny z  azd u w osobach Y>P- 
prof. Bassalika, dr. Celic.iows! iogo, proł'. Dą­
browskiego, prof. Górskiego, dr. Kosińskiego, prot. 
1 letruszc/yńskiego, prot. Różyckiego, prof. Sit- 
rzyesiego, p. Sypnlewsktego, proL Zalęskłego..

ło z a  spraw am i specjatnemi /, dzielnicy do- 
św iadczelnietw a, zjazd m a  na celu  u ertuostalnle- 
nnie opinji co do akr 1 dośwIaildzaJnel w Polsce  
oraz u tw orzen ie  Związku .pracowników 1 Instytu- 
dośw iadczalny cl) w  Po lace.

Stosow nie do pow yższych celów  zjazdu odby 
w ać się będą obrady ogó ln e  wszystkiqn uczestni­
ków, na których om aw iane oęcfą spraw y ogólnego  
charakteru, oraz obrady sekcji, na których roz­
ważane będą spraw y sp ec ja ln e ,; ak, metodyka do 
św iadc/a liiu , tontrofa naw ozów , nas.on i pasz. 
hodow la roś in , fcadan\a gleboznawcze Up: i tw o- 
rżenie1 sekcji zależeć będzie Od liczby przedsta­
w ionych referatów .

Pragnący w ziąć udz.ał w zjeździć, mogą 
zgłosić się pisem nie do biura zjazdu I nadesłać  
1000 miares na kartę uczestnłctwiy. Zawiado­
m ienia o referatach przyjimule biuro zlązdu do 
i czerw ca roku bieżącego.

surowo. - Jesteśmy z tych, którzy wierzą w owe pisma 
święte, skreślone eg.psklemt zgłoskami Jia pły.ach ze 
złota kutego, które przekaz:ue żost.dyi świętemu Jó­
zefowi Smithowi w Palmirze. Idziemu ż Nauvoo, w 
Stap;c illlnools, g'dzie wzinleśtjśimy5 naszą śwłątynję.' 
Szukamy schronienia przed człowiekiem, niesprawie­
dliw ym  1 be/bowivn), chociażbyśmy le zna teść mieli 
dopiero w gtębl pnstyfll.

Nazwa Nauvoo nMtd/lta widocznie tvsp«mnt*nla 
w um yli e Jaju a FenŁra.

•— .wiem już, rzekł,—jesteście- Motrn nami.
— Jeste-mjl Moim flan 1 odpowhd/lelt towarzy­

sze jego ehóreim.
— A dokąd idziecie
— Nie wjeiny*. Prowadzi nas ręka Boga w osobie 

naszego Proroka. Musicie stanąć przed lego obliczem, 
a c|i powie co z wami ucz.yjilć należy.

AJć tejże cirvill dotarli właśnie do stóp wzgórza' 
i otoczył jch tłum pielgrzymów.,— kobiety blade i pr/y 
gnębione, d/tecl czerstwe l rojjfkanlane, tdjężczyiźnl o  
Twarzach surowych 1 wyżywającejn spojrzeń u. Ze wszy 
stkich stren odezwały:! ślę okrzyki '/dum e.da k współ­
czucia, na wjidok przybyłych, /. których leduo było 
takie młode, a drugi taki wynędzniały. O, co fćh przy 
prowadzili, nic pozwoliH Im wszakże zatr/janywać sję, 
fccz nagldl do dalszej drogi I sz ł tak, otoczeni łłcż- 
m m  tłuimiau Mormbnów dopókąd Me stanęli! przed 
wozem, któro zwracał mv*agę wielkością t bogactwem 
przyjborów. Zaprzężony był w sześć kul, gdy Inne 
tyjlko w dwa, lub co najwyżej w cztery. Obok woźni-' 
cyi siedział mężczy-na, który ule m ógł mleć więcej 
n;ż lat trzydzieści, lecz głowa wyrazista 1 energią, m a­
lująca się w e .wzroku Lna twarzyy wykazywały, że był 
wodzem. Czytał książkę w broi/owej okładce, lecz 
na widok zbliżającego się tłumu odlożul łą 1 wysłuchał 
uważnie opowieści przygody. Poczem zwrócił się do 
dwóch wędrowców.

Wszelką korespondencję przesyłać należy port 
adresem  biura zjazdu; Bydgoszcz, pań stw ow y in­
stytut naukow y roln iczy, prof, dr Kazimierz Pas- 
salik. , >

[' WAL NI AN 1 If 11R Z E D N l KO.W.
P. min ster spraw vvewnęŁrznych, odw ołując  

się do usljawy z dn. 17 lutego 1922 r., w ydal 
n as tęp u j ące z. a rz ądz ante:

Podczas toczącego Się dochodzeń a dyscypli­
narnego nie należy urzędnika, przeciw któremu 
w ytoczono dochodzenie, zw alm ać ze służby ani 
na w łasną jego zgodę igni w drodze zarządzimy* 
władzy służbowej', bez ótrzym a.nia na to spec a 1- 
nego w każdym przypadku zezw olenie minisle- 
rjmm.

-  S. 1’. SZCZEPAN NOWAKOWSKI.
Szkolnictw o polskie poniosło bolesną stratę. 

Z szeregów  jego p racow n i,ów  ubył cztbwjek, 
który cale sw e życie pośw ięcił pracy n iezm or­
dow anej nad w ychow aniem , m łodych pokoleń, 
który do ostatn iego1 lenn  w ytrw ał na stanow i­
sku nauczyciela  i w ych ow aw cy , mimo s!ł stn- ’ 
rany ci i i zdrowi a nai 1 w erężo i e g o .

.We wtorek, dn 2 maja., rb., umarł nagle, 
ś. p. Szczepan N ow asow.ski. L rodzony w  roku 
i,SUd w  Kadiszu, spędz i tu .m łodpśći ukończył 
gimnazjum.. Już. na ław ie uniwersyteckie , tako 
.student w ydziału  liistorycznortilo/oflczuego uni­
wersytetu w arszaw s.iego, żyw o interesów 'at się 
pracam i pedagogicznąu.i, po ukońc/mlu zaś stu- 
djów  oddal się  ca  Ł ow n ie  spraw ie w y ch o w a n a  
m łodzieży i i m:w* n la  ośw  a ty  narodow ej. A p eł­
n ił obowiązuj sw e w  warunkach politycznych  
nieżimicrnb trudnych za  ./ą ł bowiem  pracow ać  
jako nauczyciel ęzyków: łacińskiego. 1 polskiego, 
w czasach apuclitiiiówskich, w okresie najdroż­
szego prześl adow ania języka i lite Pjątułry polskiej 
w szkole. f

Jak w iększość naszyci) pedagogów , praioował 
w okresie zaborów  w szm tacu pryw atnych; za­
cząwszy zatem  ort. szkoły i lorjrma Łagowskiego, 
uczył na pensji żeńskie Ko: stancy i W ołyńskie! 
potem w gimnazjum  męskiejn W. Lór^ldego, w 
szkole llo n la k ra , wreszcie w szkole handlow ej 
Zgrom adzenia kupców m. W arszaw y od cłiw.li 

je pow stania. W szkołę tet byl nalpitrw  nauczy­
cielem . potem inspektorem, wreszcie diyręktoręm

— jeśli was weźmiemy ze sobą—-rąekł uroczys- 
tyim głosem - to lylko jako dzielących naszą wiarę. 
Nie chcemy ulików' w nasze,j owczarni. Leplsfj, by ko­
ści wasze bieliły się śród teł pustyni* ulżbyścfe Sję
mogli stać ow'ym zaczątkiem zgnilizny, który z cza­
sem n.-wecizjr ;ały owoc. Czy zechcecie pójść z nami 
pa tyaclf warunkach?

—" Domyślacie się chyba, że, wobec położenia, 
w: jakiem Jestem, pójdę /  wami, przymuląc wszeikte 
warrńkl—-ot%yarł Per ber z taką skwapllwnśclą, że na­
wet starsi, m ona swej powagi, nie niogjl s ę powstrzy­
mać od uśmiechu.

Tylko wódz zachowa! surowy, nyeuWagany wyraz, 
twarzy.

Weźde go, bracie Staiigersou« - rzekł—trzę- 
ba nąkanrtlić 1 napolió i ięgo dziecko. Was/.n* zadaniem, 
będzie, bracie, uczy; go naszej świętej wiary. Przy- 
stanek trwa już za długo. Naprzód! .W drogę do S,;onvr!

— W drogę do Sjcnu! ryknął tłum MoumiOiuwv. 
a słowa te, powtarzane z ust do ust, przepłynęły 
przez, karawenę, jak fata, które: szum pr/ydchał 1 sko 
ńał w oddali.

Rozległ się npotiowulc zgrzyt kóty trzask biczów, 
wielkie ńirgtięrt wó/kl potojdzyly się. dalej 1 karatvona. 
wjła się /now śród pustyit, niby pierścienie otbr/yuilc- 
g«q węża. Starszy, którego pieczy pow lei z; pych zostało 
dwoje wędrowców, zaprmvadzlt Ich do swego wózka, 
gd/ie c/ekalo już na nldv jedzenie,

— Pozostanllecte tutaj.—rzekł.—Za dn! kilka wy­
poczniecie, a tyintezaseńr pamiętajcie, że na wled wlę- 
kó\v dzielić musicie nasze wierzenia. Tak pbWlędzlał 
Bringham Young, a jnvemTw 11 on głosem Józefa Smlt 
łha, który jest głosem Boga.

(D. C. N.)

Lna tern stanowisku w ytrw ał do chwili, w której 
go śm ierć zabrała.

S. p. Nowakow.skiemu, który m ógł o obje po­
w iedzieć, iż ..nie stracił dnhŁ, tow arzyszy żal bez­
m ierny .szeregu całego w ychow  a uców j uauc/^- 
eieli, ńajbiżsizycli tow arzyszy pracy ego na ni­
w ie szkolnej i społeczne w org-anizaolae.fi nau­
czycielskich i o ś  w fałowych.

-  ZWALCZANIE DROŻYZNY.
Minister praw w ew nętrznych rozesłał do 

wszystkicii w ojew odów  następu ący okólnik w 
spraw ie zwalczania drożyzny.

Sizybi i w zrost droży zny środków pierwszej 
potrzeby w ostatnich tygodu ach przybiera roz­
m iary niepokojące. Przy zyny t,ego z awlslca są  
bardzo różnorodne. Zla wola nadm i m ej ;lo- 
ści pośredników hand low ych  z jcizasów pow ojen­
nych w połączeniu  z nitcwątplj^wym brakiem spad­
ków żyw nościow ych , spow odow anym  klęską e- 
le jiu n tam ą  ro a i ulTegłcgo (znaczny niedobór 
w pasizy li okopow ych) w yw ołu ją  przede w sz.vst- 
klem drożyzną obecną. Do tego dodać trzeba 
przyłączeni: noiwych obszarów  i n ap ływ  repa­
triantów , którym wszystkiego, co do życia potrze 
bne. dostarczyć trizoba.

W obec tego rząfl postanow ił pr/.crlelęw/ląć 
wszystkie środki doraźne jakie tylko ort niego 
zalezą, a w  .szczególności zarząjdzć brakowi ułat­
w ić przyw óz z zagranicy przez zd jęce  zakazów 
obniżenie cćt, taryf przewozowyjch na koJejanh 
i  utrudnić w yw óz przez wy daw anie odpow iednich  
zakazów’ i dom inow an e granicy} Tu niestety, 
napotyka rząd na wielkie trudności /  pow odu bar 
dzo długiej lire i graniczne,L

Strzeżenie przętO g ra n e  staje ię /^gachdejilęm. 
wym agającem  nadzw ycza nel cnerg.i, nieustan­
nej czulności. W tym względzie kr/ę na w ybit­
n ie czynne współdziałali nie panów  w ojew odów  
N ależy użyć w tym wypadku wv.ystkieh środ­
ków, n ic lekceważyć ciągłego odw oływ ania się 
do ludności, oraz w ezw ać zarządy gmfn gpa- 
reicznych aby w spółdziałały energjcz.iic /. orga ­
nam i rządu, przezaaczoncm l do strzeżenia gra­
nicy, a  zarządy gmin w ew nątrz państwa, aby  
w spółdzia ła ły  z organam i rządu w  ich tępieniu  
spekulacyjnego skupu artykułów pLrw szyeh po­
trzeb

N a brak tow arów  w obrocie niewątpliwie  
rów nież w p ływ a um yślne -magai/ynowianie ich 
przez .spekulantów. W ykrywanie takich skła­
dów  i  pociąganie w innych do od powiedział n ności 
m oże także częęściow o zapohiertz drożyżńie. W 
ogólności proszę pana w ojew odę o polecenie pp. 
.starostom w ykorzystyw ania do.Ładnego wszyst­
kich tych upraw nień, jakie. Im d a  e ustawa; o 
zw alczaniu ich wy, zw łaszcz a zaw artych w pr/e- 
.pisach art. 21 ustawy um ow y rzezni<ów, p;<> 
karzy i t. p.

Popieranie ruchu spoźyw ezo-spółdz.elezego  
stanow i także jedną z  dróg do uzdrowienia sto­
sunków w  dziedzinie w ym iany, gdzie rządzi o- 
hec,nie ni .poham ow ana chęć zyskuj spekulacji.

Należy rów n ież  zw rócić u w agę i przypilno­
wać, a: y  czynni i sam o rządow e w spółdzałały' w  
w ięcej intensyw nie z kom isam i barta nu la cen.

Oczekuje od pana \vo tw od y  spraw oz l;ania 
z w ykonania pow yższego i w la,sny eh ew cnnlual- 
jki.c projektów hio z a rządz/ń , co .do zwalczania  
drożyzny na lercni. powi r/o:m ego panu woje- 

, wórtztwa. . ,

— Z CZERWONEGO KRZY/A.

Nu posiedzeniu now ow ybranych T/.loukóky 
Z..aiv.ą.du Kai. Oddziału 1 o  skiego T-wa C zerw o­
nego Krlziyża w rtn. 28.1 r.. b. p o■!zielono iuirk- 
cje lak następu e: prezeski) ;jyybr,aay został p .  
Stanisław  NYygianowski, wice-pre:zesenu dr. In- 
deusz i awlows-i ,  sekrdanzejn—mcc. Z J.aźwiń'- 
skf, skar. niliem -dyr. St. Orzeł..

Na przcw odłiiczącą sekcji dociiodow el wy
brana / o d a l  t pani Mamrotowi.). _

Co kpmi'sji rewizylnc! na ógóln.-m zebraniu 
zastali wybrani przez "aklamację pp-; W. M łynar­
ski, A. Kurowski. .1. Milev/skl. Z.. Chojnowski, II. 
Jankowski, dr. Krzymushi, na aastępców  .pp.. 
Zieleniewski I Wlze. * ..
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-  INGRES KS. KANONIKA Wacława Bli- I — 30.fltSO MIC. NAGRODY.
iejgo do kolegiaty icaKskM M będałe słę W
'e lt dm. 7 ben?, © god*.. id  « rana. N,a urft 
ść tę p n ^ je ^ d ia  ą a Warsamwjy b. prezydent 

ustrów Skulski, w.cemarazalck Sejmu Ustawo- 
Nazego Maj, b. komisar* gmertrtny do spraw

^ficów Razfcnśdrtt PiawM owśfcl! proboszcz p ara - 
J  mokotowskie pod! WiajrsziaiWą tks. B. filizJń*ki„

— KONCERT MARJI TRAMPCZYNSKIEJ.
W niedzielę, 7 m aja (w sfti Tow. Muayezneg© 

wystąp* słynne spiejsv-aczka artystka opery watr- 
Htnawskiej i prof. konserwator uim Waraiaiwiaklegoi 
Marfa Trąirnpęzyńsk#. Udział w  koncercie wet­
kną również pianistka M^rjia Wiłkomirska 1 wl|or 
lonczeilKta KaxjmMiz Wrł*©młrskj. Na progrm 
v.łożą się pieśni la r  je Glucka, Schuberta, Monlusae- 
ki, Niewadoimkpgio 1 Kar to w.cza, koncert w olon- 
czclowy SalnESaensa oraz utwory fortcpanoww 
Rachmianinowjąi Ateńskiego. BI.ety w cenie od 
100 ank. de  1000 imk. są do nabycia w  cukierni p. 
•Mayera. Początek punktualnie o godiz.. 8 wiecz.

— ŚMIAŁA KRADZIEZ W . POCIĄGU.
Z pocfcgu towarowego kłącego W stronę Łodzi 

pomiędzy Błaszkami a Sędzlcajnl (nieznani sprawcy wy 
rzucitl 10 worków 80-clo kHowyjch cukru, wartość!
552.000 mk., wydanych przez cukrownię Cielce, na­
stępnie wyrzucony Ina tor cukier, zabrali na furmankę 
i  znikli z n im. Dodać należy że wagom z cukrem) 
przypiętym był tuż przy wagcple służbowym 1 nlkfc w 
drodze nie zauważył tej kradzieży, gdyż była ciemna 
ftoc. Jest jednak nadzieja, że sprawcy; nfe będą się dłu­
go cieszyć kradzionym csukremt gdyż wydział śled- 
ęzjj jest już pa tropie, j ;

— KRADZIEŻE. ! '

Z szopy, znajdującej glę przy- ttial. latkach, Ul. Nad­
wodna, nieznani sprawcy skradli pokrycie z żydowskie 
go karawanu, jedno pokrycie żałobne z konia 1 płaszcz 
woanlcjŁ Straty wynoszą mMjon miarek,

Z m ieszkania Moryca Bronowsk:ego, S taw ls/ynśka 
9, skradziono różnej garderoby na 1.235.000 m k-

Z mieszkania Zyigmiunta Zarnecklego, Wrocław­
ska 73. skradziono garderobę 1 gotówkę na łączną su-
m ę  210.300 m k .

Z mieszkania Marjannyi Wllczakoweij Stawiszyn 
skka 11, skradziono garderoby; na 75.003 mk.

Z mieszkania Józefa Stroi Wąs a*, Widok 29, skra­
dziono garderobę na 80.000 mk,

Z mieszkania Moryca Salomionowlcza, Wodna 3, 
skradziono bieliznę, wartości 88.000 m k.

— AMATORZY KRÓW. , : .
Ignacemu Pasikowj Wie wsi Wairsżówka, za po­

mocą włam-Ola się, skradziono czarną jałówkę, półto­
raroczną. czarną śwjnlę, 1 trzy, kury, na Ogólną sumę
60.000 marek.

i We wsi Godek, gm. Iwapowlce, skradziono Ml- 
cbałO"! Siclarkowl z ooory czerwcno-burą krowę, z 
lewym rogiem utrąconym, wartości 70.000 marek.

We wsi Ostrówek, gm. Sobótka, pow. łęczyckie­
go skradzicno Marjanow] Zdziarskiemu czarno-granla- 
tą krowę, łysą, wartości 70.030 m k., a we wsi Ogro­
dzonej. gm. Mazewsklej, tegoż powiatu Edwardowi 
Majerowskiemu skradziono wałacha, szaro-gnladego, 
lat wartości 200.000 mk

— 50000 NAGRODY.
We wsi Dojne-< Grondy, gminy Dłusk, skradzio­

no Antoniemu Kruwlńsklemu klacz 5-letnlą, gnladą, 
ł>są. zadnie nogi białe, ze źrebięciem 4-ro tygodnio­
wym 1 klacz szaro-gyiladją 2-u letnią, wartości 500.000 
marek. , k

i Za odnalezienie koni poszkodowany) wyznaczył
50.000 marek nagrody. ' < •'

f We wsi Wągrach, pow. Ostrowskiego, gkraddepo! 
Walentemu Gteraowł klacz, 4-letnlą, d(<|B»,no-Aas;:tan • 
kę, z gwlbzdą, , ^  po d źrebieniu, oraz szoty 
bryjczkę, wartości objęto 400.000 mJC.

i Za wykrycie kradzieży poszkodowany wyznamy! 
30.000 marek nagrody.

-  NIEUDAŁA KKADZIEZ. i ! j
Do sklepu masarskiego p. Jakubowskiego przjj ul, 

Wrocławskiej 72. zakradli się złodzieje l zabrali młę 
salwędl|n za 53.000 mk. Jednakowoż niedługo się 
cieszyli wojnością, gdyż na drugi dzień zostali przyła* 
pap. przez wpwtdał śledczy 1 osadzeni w  wlężłenlu. Są 
to dwaj bracią Wcytqzak z ui, Asnjj&a, \

— KKADZIEZ PASÓW, l : i !

Itrze* ustępującjzSf okupapłów. ^  ' f ' t
Autor nisze <a|c tplko o sprawach' zbadanych p n es 

siebl«v alpi przeżytudi—sam bowlemi był „maxima 
p*ra“ w tej ratówiŁcsjĄl ąied^ laką podlę#c> dla żajja- 
mowatn.a rabunkowej działalności poszukiwaczy za a* 
ktomt ze względu Sil „Mangel an Papier“. ,

Broszura dr. Szrt̂ gl zakiteresuje. sądzlmjS nie tym 
ko fachowców, ale również tą część Inteligencji, ktf&» 
ra mteifsuje się sprawami niedawno mlcionej! łlaC 
praylkiy (Sień* przeszłości okupacyjne!. ' ' ■ t

1 ’ i , P .'*  '

/ W Nabjsszycach, pow\ Odojanowsklm nieznani 
sprawcy skradli młynarzowi JanowL Adajmpk pięć pa 
sów ogófetej długości 21 metrów^, szerokości 4 do 
7 c(m. -Wartość skradzionych pasów ^ynosl 75.000 mk-

-  Z KUCHU WYDAWNICZEGO,
Dr. J. Szruga: Niszczcpje archiwów w b. okupacji 

austrjaddej b. Królestwa Polsklega w czasie wolinjj 
światowej. Warszawa 1922 r.‘ Nakładem mles. pollt.- 
gosp. ‘Drogi Polski* str. 28., 

i Do wyjaśplenla stosunków w pierwszych latach 
istplenla państwa polskiego, do należytego zrozumienia 
tych rozmaitych brakówi i ęiledicmiagań, jak.m ulegamy 
jeszcze dotąd — dojść m oipa przez poznanie gospodar­
ki w okresie okupacji. Bez tej ąnalomośccl sądjj nasze 
o współczesnych nam brakach nie mPgą być ścisłe, nut' 
szą ślizgać ąlę po wierzchu. Tego związku piyy:) o owe­
go między okresepll okupącj| 1 plerwszemł łatami ple- 
zpodiegłego bytu opinja nasza, skłonna do pospiesznego 
wyrokowafila wogóle nie rozumie. Zwrócił na to uwa­
gę W broszurze p. t. ‘Uwagi o Polsce współczesnej* S.r 
Jawątuf (rozdział p. i.. Spadek1 wojny). Drogi Polski 
które dążą do pogłębiała oplnjl w sjłrawach politycz­
no-gospodarczych, daty dotąd dwa artykuły p. B. Doi- 
mosławsklego (w N,S. 2 ‘Nliepralecka eksploatacja kcjnl ,W 
czasie okupacji1 i w Nid. 5 ‘Mcpopol (mięsny w Królest 
wie w czasie okupacji*), charakteryzuj ąće piszćzyćlęlską 
gospodarkę niemiecką w czasie wojny, z którego to o- 
plsu łatwo można wyprowadzić wnioski odnośne do 
współczetnych stosunków, i 

'(• Do tej samej kategorii prac zaliczyć mnożna, (Wyda­
ną obecnie przez Redakcję ‘Drogi Polski* broszurę Dr, 
J. Szrugl, która z jednej strony charaktjcryzule działał- 
,ność okupacyjnych Władiz aUstrjacklćh w zakresie ar­
chiwalnym, z uruglej daie obraz tych wysiłków, lakle 
z {inicjatywy Akademjl Umlelętnoścl w Krakowie były 
robńne w ceRi zatamowania tej działalności. Chodzi­
ło tam nie tylko o .archiwa, (mające znaczenie historycz­
ne, ale również o te zbiory clokumęótów, kfcófę są po­
trzebne dla bieżących 1 przzyszłych stosunków prawno 
społeszpych. ‘Ginęły wjęq — pisze dr. Seruga —; bęzpo 
wroinle nadzwyczaj ważne archiwa z .czasów porozblo- 
rowych, sięgając zazwyczaj początków Królestwa Kcp- 
gresowego, zgromadzepe w byłych urzędach rosyjskich 
jak pp. akta. odnoszące się do życia politycznego, gos­
podarczego, oświatowego, koscle’piefgoi 1 t. d. zwłaszcza 
w urzędach gubernatorów rosyjskich naczelników po­
wiatów, komisarzy włościańskich 1 t. d.‘ Od kwlefeilą 
1916 r., przez njszczenle archiwów przeż lednostki, któ:ie 
zabierały sprzedawały akta lub zawijały w nie przed­
mioty użytku, wprowadzano oficjalnie zbieranie starych 
aktovy i przerabianie ich w papierniach. Poszło więc 
w* ciągu 1916 r. do papierni czesk’ch około 140,0D0 kg. 
aktów grentowych, sądowych, państwowych, fKiiitycz- 
njrch, historycznych 1 t. d. Późniejsze starania urato­
wały część z tych aktów '(około J2 i y.óf tys. kg.) 1 r.ta- 
nęłjt na przeszkód la dalszej akcji nlszcźyclelsd i. W  
oołowie kwietnia 1918 r. zarząd nad archiwami przyj­
mują ówczesne władże polskie. Ważnę zadania tę wła 
dze miały do spełjiŁnla w zakręslę ratowania archiwów 
z końcem 1918 r., kjedy przyszło do ohe jmiowrnla przęź 
władze polskie rządowfti z rąk okdpmtów. Wlelę wtędy 
uratowano — część jednak uległa znlszqzenlu (spaięnlu)

-  NADESŁANE.
Szanowny Panie 'Redaktorze! Prosimy o  

umiesizcxenie wyjaśnienia w sprawie «bcbo«fti 3 
imiaja w Kaliszu. Ponieważ w „Galziecle KaUskłieij  ̂
umieszozono. że zamykali pochód złożony oko­
ło 1000 kolejarzy, wiadomość |a  nie zgadza slą 
z pmwdą. Pochód zamykali: Stow. Rob.. Chrz. 
oraz Związek dozorców domowych, Związek 
Stangretów i furmanów. Każdy ZWiąlaek miał 
swój sztandar i niósł tpansporenty, z hasłami: 
„Precz z drożyzną**, „Swiętejmi (niaszejm 3 Maj*" 
„Żądamy uregulowiania cop żywlności**, „ZądaP 
my wprowadzenia kas chorych**, „Hasłem naf- 
szeęn jest sprawiedliwe wynagnoJzemie pracy**, 
„Niech żyje 8-godlzinny dzień * p r a c y „ R o b o t ­
nicy łączmy się w Izwiąjzkl óhrześdjańskle“. Prxy-> 
tem nadmUmiamy, lż lo.ejarzy było tylko oko to 
300, a ponieważ Sbowiarż. i związki (szły raząm a  
kolejarzami, dla tego ralzam (było około 1000. W - 
nien tejmu nieporotzumlenilu jest niedołężny kor* 
mitet, że nie zawiadamiał Redakcji „Gazety Kap 
łiskiej. Wobec tego prosimy Szanownego Pang) 
Redaktora o. sp«rosto wianie wr sw|em poczytnem 
piśmie. ' ‘

Z poważaniem, | ,
Za Zarząjd Stow. Rob. jChrześć.. „Ognisko** '

Sekretarz: K. SZCZEPANIAK.

O F S A R Y:
i Pan; Zabłocki Izie SłUszkowa złożyła na ręce pa- 

P-;, Pjra- .Chrzanowskiej m k. 10000 na Sekcję Pamoca 
Akademikom: przy Pol. Mac. Szkolpej. ,

W%*’* Aresztowanie faszerzy nleiieckicii 
100-niarkOmk.

W ciągu ostatnich dni (zauwjażono w bankach! 
kralowjs ieh w.elką i,ość fałszywych 100-markól* 
wiek nimriecdch.

Śledztwo wykazało, że całe niemal Zagłębie 
az po Częstochowę i  Piotrków zostało Ziasypan© 
falsyli catami.

Idąc za śladami rozpoczęły władze policyj­
ne śl diztwo, które doprowadziło do pozytywnych 
rozu ltatów. W to ;u poszukiwań przytrzym ,anot 
łiandl r/.y Propipatora Wigdora z Wolbromia ‘ 
i A n size la W iissbcrgera z Sosnowca. Przy a— 
resztowanych znaPziono falsyiitatów za 11003 
marek niem. Stwi rdzono, że wymienieni przyjęż 
dzali z Zagłę i i  bardzo iczęsto, do Kratowa, gdzie 
puszczali w o i ag fa.sytlkaty. Aresztowani nie 
chcą wyjawić, skąd banknoty (te pochodzą, led- 
na owoż poljcyi udało się już wpaść na ślady 
tajne drukarni.

ł ropinatorai Welssbergera odktawlóno do
więzień.

— I Ul lim   n..

■ 'iauctttasjat-wru*w»»

i ; r n :  t v  i iart i
a p ó ł k e t  2: o g r a D i e z f d h ą  o c l p o w i e c i z i ^ L n t ^ c i ^  

Islsurszs Irskirgii w Islisiif t h.Bki%n mn4 gisflai)' w ricaii Kgjhktei!
Wjkonui© szybko i dokładnie wazelin.® roboty wchodząc w zakrcu y/rtuki graficznej. 
Baieia, broszury, książki handlowe i biurew®, formularz®, druki dla p. pisarzy 
iTRinnych, afisze, Mepeydry, caprośzema ślubn® ©raz wszystkie inne druki. 
Kompletni© nowy asortyment cm ónek m^nowsaych kroi. %% W l^n a  introligatorn ia. 
M«**yBy pospieszno poruszane elektrycznością. Maszynki aeoerekie. Bterotypownia.

. . . . . .  t a m o  — fcADNit -  s z y b k o  » d o k ł a d n ie . •
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GAZETATKAUSKA—7 maga W2Z ytfcg. Kr. 104

SZCZURY i MYSZY
etaty sic v  ostatnim czasie istną pla- 
są, jako niebezpieczni rozsadnicy róż­
nych zarazków epidemicznych oraz ja­
ko szkodnicy pod wzgl ekonomicznym.

Celem radykalnego wytąpienia a i e a a r i w  I  a n y u y  sto 
sujcie preparat ,

..*»pa",
który okazał się jedynym skutecznym środkiem, niszczącym 
tych szkodników.

Preparat „Kaps* otrzymać można w aptece i składach 
aptecznych. 10*1
Wyłączna sprzedaż: Techn. Chem. Fabr. .KAPS", R. Seiden* 

gart, Łódź, — Piotrkowska H  44.

Przedsiębiorstwo studzien 
artezyjskich

Alberta HOFMANA

Patryka P n e M i

Tcchn- Chem
Mary

Warszawa Dzielna 48.
Telefon 286 - 51.

Sprzeda: resztek
towarów łokciowych, białych i kolorowych w różnych 

_ gatunkach. Co tydzień świeży transport. Łazienna 13, 
frontowa kamienica, wejście od podwórza. 1284

Poszokojemy 2 mieszkań

KALISKA FABRYKA WAG *m
mt
m
m
m
mi
m
m
* i
m
m
m

, R E K O R D '
K< DCtsjtfSDft przei GJóiuy Driąd lia r

przeniesioną została na ulicę W IE J S K Ą  12, 
do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej". 
Pizytir uje d> s>eirplc wania i reperacji wagi dzie- 

s fę t tt , s tc łc * e, aptekarskie i w ozow e o r«2 o d w iin tk i.  

ą ą  P p su d * oa składzie wagi dziesictre i stełcw e

< Ł  w ła s Ł tf©  w yrobu e tas  c d w a i ' ik i  i m iary stem plow e.

i *
t o
t o
t o
to
to
m
t o
to
to
t o
to
t o
t o
t o
t o

■"t £

D® sprzedania J2#3

161 k a dębowe
otomana oraz różne inne 
meble. Wiad w Adm. Gaz. Kai.

11.4. 1923 r. SKRAD lO NO

paszpeit zagraniczny
wydany 11.4. 1922 r. przez Starostwo 
Kaliskie na imię Wypycha Józefa tm 
J6 269 wzór B serja 18 94*. 1296

Dyr. Szez.Tov.Rr. Ziemskiego
w Kaliszu, ul. Józefiny 34 10 

sprzedaje znaczną ilość

pap eru aktowego.
Reflektanci zgłaszać s ą win­
ni do biura Dyiekcji pomię­
dzy 9 a 3 cią i deklarować 
cerę za kilogram. 1297

„TYGODNIK D0STAW“ we Lwowie

ukaże się 
w maju

Im specjalny-p. t. ■ pCS]8lj a w przygotowaniu 
„Pmnjsl źelanjr |  następujące numera specjalne 
w P»lwt“

J * specjalny

„ Przemyśl Drzewny
w  Polsce4*
ukaże się 
«  otnrca

Do numerów tych przyjmujemy od 
dzi£ ca ło , pól- i fwur£strounicowe 
oroszenia po zwyczajnych cenach 
— taryfy bez żaornj dopłaty, —

JA specjalny dla

Drd ewlsk I Letnisk 
w Polsce
uNa.e się 
w lipcu

Towarzystwo Wyda« nlcze Tygodnika dostaw 
t t  Lwowie, ■!. Potockiego 26. —  Telefon Nr. 259.

KALISZ, ulica Wrocławska *N* 64. 
Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

Gwintowniki gazowe 
igwintownikitbirworiba

najlanirj sprzedaje
Wzorowe

gospodarstwo
* ^  • • • <%

POZNAŃ-"KI Warszawa, ul. 
Marszałkowska 72. 1246

Zginęła karts 
bezterminowego arlopn

Wydana przez P. K, U. w 
Kaliszu na invę Józefa Więc­
ława rocz. 1902. 1302

42 morgi przennej ziemi w 
tern, 6Va morgi toifu, łąki 
budynki masyw murowane, 
z żywym i martwym inwen­
tarzem zaraz korzystnie do 
sprzedania. Ignacy Grzęda, 
Zacharze ty* pod Ostrowem 
f Poznańskie). 1294

czystoskórny i chemikaljc * 
nejtanitj sprzedaje Poznań­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 124S

# r.

Potrzebne

poprawiaaki

We * U rtk.cn. 2 nsja »» No 
wym Rjnatu około Sirtży O fr>o-

ws] sgifięją 1226

k o z a
do hafiów. "

Wiadomość Majzner Wiejska & 
drugie piętro. 1308

fcieła z  s ts r jm i ł»ik»Bń. K toby  
O takcw .c j t» iedz i» ł up ras  *  s ę  
dać. znać do adm. G *z. KaL

w Kalis?u przy ulicy Głów 
ny Rynek hip. >£11,

do sprzedania
Wiadomość: Warszawa, 
Widok 11. Inż. Albert 

Endelman. 126K

Zginęła karta powołania
wydana przez K. U. w 
Kaliszu na imię Józefą Ju­
szczaka rocz. 1887. 1299

K U C H A R Z
żonaty poszukuje posady na 
wieś od 1 go lipca 1922 r.

WiadomożC dom. Tłokinia— 
kucharz. 3287

2 fortepianyi
S krsv< i4o  firma .BJuthner1 
jak nowe mało używane i  

piękne w głosie ś 
silnie zbudowane, ma n® 
sprzedaż Wiśne*skl Pleszew, 
ul. Słowackiego 2. 1268

składających się każde z S pokoi z kuchnią i nowoczes- 
nemi v ygedami, za dcbrowolną umową, z ewentualną 
z. irianą na mieszkanie w Warszawie lub w Łodzi. 
Zgłoszenia prosimy kierować do dyrekcji Tow. Akc. 
Kaliskiej Manufaktury Pluszu i Aksamitu w Kaliszu 

ulica Szopena Nr. 27. 1291

Z  powodu wyjazdu do sprzedania
j. GARNITUR 1301

Btbli salonowYcb

PIEGI i PRY
usuwa radykalnie

i różne inne meble.
Ogląd*C można o g< dz. 2—4 p.p. 

ul. V rocla*sha A6 65, I pięt m. J63. 3)EROSa

Spfzcd. ż  resztek
i tćwsrów u& metry

w róimch g&iursks-c .̂ Wy­
bór fa s  U  chów.

Parkowa li, m 4 §

ŹądaC w aptekach skład. apt. i perfum.

Grzyby

Państwowe
Seminarjum

dla Och roni a rek W Częstocho­
wie ul. Kościuszki 31 za­
wiadamia, że egzam m ®  

e rozpoczną się d. 
12 czerwca. Cenzus nau­
kowy: 7 mio oddziałowa
szkoła powszechna albo 4-ro 
ki. szkoła, średnia.

1227 Internat na miejscu.

feszu ku ję  posady
jako kasjer! a lub tkspcdjeutka z 

d« u etr>ią pran>!ą  
Aores: J*n>r>a Zgórecka uFca 

Wrocławska 105, m 6. 1380

suszone, krajane znakomite 
do potraw, sosów i sup po­
leca w każdej ilości po 160 
marek za fu* r, czyli 400 

mk. za kito.
Sklep koJonjalno-spożvwczy 

F. KOSIŃSKIEGO
1272 ulica Wro'.ła»sika 13. 
dawniej kooperatywa „Nasz Sklep*.

Do sprzedanie

pensjonat*
składa jący się z 12 poko 
Wiadomość w Adm. Ga 
Kai ski j.

Zginęła karta
bezitrmiDowego urlopu

wydana przez FkU  w habszu ta  i* 
mię Refała Tenceia rocz. 1898, ora?. 
Świadectwo urodzenia wydane praes 
magistrat m. haiisaa na takież mnę

1304

Do sprzedania zaraz na

i-m o c m ,
z praktyk* poszukuje (.osa- 1 WW7 ..
dy W iad im tić w Adminis- I 4 !
tracji „Oaz. Kaliskiej-. 1255 Stawiszyfiska J ł 14. I21Z

w dobrym 
stanie

A . R A D W A N tArydąwsa—. ( W i t  opoł-z ««C * u n ik  gazety ^  ^  Jtzęimy
i


